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Papiernia w śródmieściu | 
Niefortunny projekt P. W. P. W. 


Od dłuższego czasu Śledzimy zibyć wybudowana duża 
|papieru, wraz ze składami szmat, 


niepokojem dziwne zabiegi, ja- 
kich'w prezydium miasta doko- 
nywała dyrekcja Państwowej Wy- 
twórni Papierów Wartościowych, 
dla uzyskania zezwolenia na wy- 
budowanie fabryki papieru na 
terenie Starego Miasta. 

Myśl zbudowania własnej pa- 
pierni pokutuje w projektach za- 
rządu od samego powstania P. 
W. P. W.; niespodziewanie jed- 
nak, w ostatnich czasach sprawa 
ta jest gwałtownie forsowana w 
niezrozumiałej, a  niepokojącej 
formie. 


ZGODA MIASTA 

Milczeliśmy dotąd nie przypu- 
azczając, że dojdzie ona w tej 
formie do skutku jednak zapew- 
niono nas, że P. W. P. W, uzy- 
skało zgodę prezydenta Starzyń- 
skiego i projekt ma być zrealizo- 
wany. 


FABRYKA NA 
NOWOMIEJSKIEJ 
Polega on na tym, że na tere- 
nie miejskim między obecną wy- 
twórnią a ulicą Nowomiejską ma 


ma być zr 


fabryka 


celulozy, węgla, chemikalii i t. p. 
Wytwórnia przeprowadzi do Wi- 
sły własne kanały odprowadzają- 
ce nieczystości fabrykacyjne oraz 
będzie miała własne wodociągi. 

Jak wiadomo fabrykacja papie- 
rów wysokich gatunków wyma- 
ga gotowania gałganów, 


SZKODLIWY 
PROJEKT 


Przewóz, manipulacja i gotowa- 
nie starych szmat w śródmieściu 
spowodowałoby wyziewy zatru- 
wające okolicę. Komin fabryczny, 
niezbędny w wytwórni, zadymiał 
by dzielnicę, wreszcie nieczysto- 
ści, bezpośrednio, odprowadzane 
do rzeki nie podnosiłoby warun- 
ków zdrowotnych. 

Wybrana na wytwórnię dziel- 
nica nosi charakter zabytkowy i 
według orzeczenia komisji kom- 
petentnej budowle na tym tere- 
nie muszą być dostosowane do 
wyglądu otoczenia. 

Nie ulega wątpliwości, że je- 
żeli nasze informacje są ścisłe Í 


ealizowany 


budowa fabryki dojdzie do skut- 
ku będzie to ze szkodą dla oby- 
wateli stolicy. Ale czy tylko dla 
warszawiaków? 


W CZYIM INTERESIE 


Oto dowiaduejmy się, że budo- 
wa fabryki w takiej realizacji 
wcale nie jest w interesie P. W. 
P, W. Kompetentni twierdzą, że 
transport gotowego papieru do 
wytwórni obecnej warszawskiej, 
o ile odbywał by się wodą stano- 
wiłby znikomy koszt a więc pa- 
piernia mogłaby doskonale sta- 
nąć w górze rzeki, na znacznej 
nawet odległości od stolicy, w 
miejscu bezpieczniejszym i bez 
porównania mniej kosztownym. 


Uniknęłoby się wydatkowania 


Tragedia na pełnym morzu 
Jacht z wymordowaną załogą 


błąkał się po oceanie 


LOS ANGELES, 2. 1. Niezwy- 
kła tragedia rozegrała się na 
pełnem morzu, według zeznań 
pozostałych przy życiu 6-ciu 
członków załogi jachtu „Aafje“, 
który przyprowadzony został 
przez jeden z kutrów przybrzeż- 
nych do portu San Pedro w Ka- 
lfonii. 

Odbywający swój zwykły lot 
wojskowy samolot spostrzegł błą- 
kający się jacht ze złamanym ma- 
sztem. Pilot samolotu mógł wy- 


raźnie rozróżnić ciało zmarłego 
członka załogi na przednim po- 
kładzie. 

Zawiadomione przez pilota 
znajdujące się w pobliżu kutry, 
natychmiast udały się na wska- 
zane miejsce. Pierwszy na pomoc 
przybył kuter „Perseusz“ i wziął 
na swój pokład znajdujące się na 
jachcie osoby, będące w stanie 
kompletnego wyczerpania. 

Z opowiadania tych osób u- 
stalono, że jacht błąkał się po 


61 niemieckich nurkowców 
grożbą dla floty brytyjskiej 


LONDYN, 2. 1. Referent 
morski „Sunday Times“ podkre- 
fla ogromny wzrost liczby łodzi 
podwodnych w Świecie. Same tyl 
ko floty siedmiu głównych państw 
mają 639 łodzi podwodnych czyn- 
nych lub będących w budowie. 

Dziennik zauważa przy tej spo 
sobności, że traktat morski an- 
gielsko - niemiecki, ograniczający 
do 45 proc. tonażu angielskiego 
tonaż niemiecki, nie stawia żad- 
nych ograniczeń co do liczby nie 
mieckich łodzi podwodnych. Tak 
iż budując łodzie podwodne, 
Niemcy zwiększają swą flotę, któ 
ra liczy obecnie już 61 łodzi pod 
wodnych, z czego 36 pełni już 
służbę. Liczba ta stanowi dla An 
glii — jak pisze dziennik — oczy 
wiste niebezpieczeńetwo. Zda- 
niem pisma — najlepszą odpowie 
dzią dla łodzi podwodnych są 
kontrtorpedowce- Dlatego też bu- 
dowa okrętów tego typu została 


E- - ooow | ] 


Blisko 8 milionów 
bezrobotnych w Ameryce 


WASZYNGTON. 2. 1. W memo 
riale, przesłanym prezydentowi 
Rooseveltowi, narodowe biuro do 
spraw bezrobocia podaje, iż na 
dzień 20 listopada 1937 r. liczba 
bezrobotnych w Stanach Zjedno- 
czonych wynosiła 7.822.912 osób. 


przez admiralicję przyśpieszona. 
Rok 1938 będzie pod tym wzglę- 
dem rekordowym dla marynarki 
angielskiej. 


, morzu, zdany na łaskę fal i wia- 
trów, a podróżnicy pozbawieni 
byli żywności i wody. 

Tragedia jachtu rozpoczęła się 
z chwilą, gdy jeden z marynarzy 
Jack Morgan zdecydował się na 
korsarstwo i chciał skierować 
jacht na morze południowe, w 
celu poszukiwania przygód. 
"Ażeby przeprowadzić swe za- 
mierzenie, pozbawił on życia ka- 
pitana jachtu wystrzałem z re- 
wolweru w tył głowy i uwięził 
znajdujących się na jachcie pa- 
sażerów m. in. trzy kobiety i 
dziecko. 

Śmierć kapitana pomścił inny 
marynarz Sando, który przebił 
Morgana sztyletem. 

Jego właśnie ciało, leżące na 
przednim pokładzie zauważył pi- 
lot samolotu, 


olbrzymie sum na teren, kosztow- 
nej budowy, kosztownej eksplo- 
atacji i kolizji z porządkiem pu- 
blicznym. 

Ciekawe więc w czyim intere- 
sie leży forsowanie obecnej kon- 
cepcji, 

Nałęcz. 


AŻEBY TUMANIĆ I OSZU- 


(Montefiore) 


Rok XIII 


Interwencja ministerialna 
w Sprawie Zakładów Ostrowieckich 


OSTROWIEC, 2. 1. W zatargu 
mającym miejsce w Zakładach O- 
strowieckich, a obejmującym 250 
pracowników umysłowych, na- 
stąpił po kilku tygodniach straj- 
ku znamienny zwrot. 

W wyniku wielokrotnych kon- 
ferencyj odbytych z Unią Pra- 
cowników Umysłowych, Minister- 
stwo Opieki Społecznej zdecydo- 
wało się zwołać dwustronną kon- 
ferencję. Zgodnie z tym w ponie- 


działek, dnia 3 stycznia odbędzie 
stę pod przewodnictwem Głów- 
nego Inspektora Pracy konferen- 
cja, w której wezmą udział przed- 
stawiciele dyrekcji Zakładów O- 
strowieckich i Unii Pracowników 
Umysłowych. 


Ministerstwo Opieki Społecznej 
zmierza do ostatecznego zlikwido- 
wania zatargu w trakcie powyże 
szej konferencji. 


Bitwa przy 12 st. mrozu 


Powstańcy odbudowują Teruel 
Burza utrudnia ofensywę 


SALAMANKA, 2. 1. Komunikat 
urzędowy głównej kwatery wojsk 
gen. Franco z dn. 1 bm. głosi: 
Pomimo burzy, która szalała na 
froncie Teruel, pościg za nieprzy 
jacielem trwał w ciągu dnia na- 
dal. Czerwoni ponieśli ogromne 
straty. 


TERUEL W GRUZACH 


SALAMANKA, 2. 1. Radio Na- 
cional podaje: Teruel został czę- 
ściowo zniszczony przez artylerię 
czerwoną. Liczne gmachy leżą w 
gruzach. W ciągu dnia wczoraj- 
szego ulice zostały oczyszczone i 
ruch na nich przywrócony. 

Natychmiast po wkroczeniu 
wojsk do miasta przybyły urzędy 
opieki społecznej i intendentury 
celem zaopatrzenia ludności w 
żywność. Szkody, wyrządzone na 
drogach żelaznych, zostały na- 
prawione i połączenie z Saragos- 
są będzie przywórcone niebawem. 


POGODA UTRUDNIA 
MARSZ ZWYCIĘZCÓW 
ST. JEAN DE LUZ, 2. 1. Wed- 
ług nadeszłych tu wiadomości, 
bitwa o Teruel prowadzona była 
podczas burzy Śnieżnej. Tempera 
tura wynosiła 12 st. poniżej 0. W 
niektórych miejscach powłoka 
śnieżna sięgała 1 metra, utrud- 
niając bardzo ruchy wojsk, w 
szczególności artylerii. 

Natarcie powstańców na pół- 
noc od Teruel rozpoczęło się od 
miejscowości  Valdecebro, pod- 
czas gdy na południu kolumny 
gen Franco zbliżyły się do miej- 
scowości Castralbo, oddziały rzą 


dowe trzymają się jeszcze we 
wschodnich dzielnicach Teruelu. 

Z powodu Śniegu manewr na 
skrzydłach musiał ulec  osłabie- 
niu, a kontynuowanie działań wo 
jennych zależne będzie w dużej 
mierze od poprawienia się stanu 
pogody. Wojska rządowe podej- 
mują gwałtowne przeciwnatarcie, 
aby powstrzymać pochód wojsk 
gen. Franco, 


ODPOWIEDŹ NA 
KŁAMSTWO 
MASOŃSKIE 

SALAMANKA, 2. 1. Manifesta- 
cja, zorganizowana z powodu 


zwycięstwa pod Teruelem, zakoń- 
czyła się przemówieniem gen. 
Franco, który powiedział m .in. 
co następuje: Czyny są wymowe 
niejsze od słów. Łańcuch zwye 
cięstw roku, który właśnie skoń- 
czył się, został zamknięty zwy- 
cięstwem pod Teruelem. Jest to 
odpowiedź na kłamstwo o tryume 
fie czerwonych pod Teruel, odpo 
wiedź, jaką dają Hiszpanie mię- 
dzynarodowemu kłamstwu masoń 
skiemu i koalicji wrogów ojewyg- 
ny. Hiszpanio powstań, liech ży 
je Hiszpania, 


7.000 górników 
wyjedzie do Francji 


KATOWICE, 2. 1. W dniu 10 sty- 
cznia 1938 r. wyjedzie ze Śląska 
pierwsza większa partia górników do 
Francji w liczbie 1500 osób na indy- 
widualne wezwania kopalń francu- 
skich. Górnicy ci będą zatrudnieni w 
kopalniach departamentu Pas de Ca- 
lais, Od tej pory co miesiąc odcho- 
dzić będzie do Francji dalszy trans- 
port górników na roboty do Francji, 
przy czym ogólne 


przewidziane jest ną razie na 7000 
ludzi. 

Górnicy ci wyjeżdżają do Francji 
z rodzinami į mimo tylko 1-rocznych 
kontraktów, mają oni rzekomo za- 
pewnioną tam pracę na stałe, z u. 
wagi na brak sił w górnictwie fran- 
cuskim. o 

Górnicy wyjeżdżają przez stację 
emigracyjną w Mysłowicach a trans- 


zapotrzebowanie | porty kierowane są dalej przez punkt 


graniczny w Zebrzydowicach, 


Wydawca sanacyjnego pisma 
pochwalał zbrodnie hajdamaków 


Sąd Okr. we Lwowie rozpatru- 
je sprawę Józefa Lachowskiego 
współwłaściciela i współwydawe 
cy miesięcznika „Walka z poża» 
rem“, a następnie „Polska Niepo 
dległa“ oraz książki „Geniusz Nie 


Walica o dusze dziecisca 


Metody propagandy rozkła- 
dowej, szerzonej przez komu- 
nizm i masonerię, usiłujące 
wcisnąć się swymi wpływami 
na wszystkie tereny życia spo 
łecznego i jednosikowego, są 
często tak chytre, że niebez- 
piecznej robocie nadają nie- 
winne pozory. 


Takimi metodami posługuje 
się propaganda komunistycz- 
nych i masońskich idei w wal- 
ce o duszę dziecka. „Płomyk“, 
nim skompromitował się w o- 
pinii ogółu jaskrawą apologią 
Rosji Sowieckiej, przez czas 
dłuższy, hamując dyskretnie 
zbyt jaskrawe słowa, sączył w 
dziecinne umysły dobrze od- 
mierzanymi dawkami truciznę 
pojęć najszkodliwszych. Poza 
tym oficjalnym organem pro- 
pagandy rozkładowej istniało 
i istnieje cały szereg pisemek 
lokalnych, czasami ogranicza- 
jących się do jednej gazetki 


szkolnej, wreszcie wstrętnych | 


| brukowych wydawnictw, robio 
nych nie tylko przez jakichś 
wydawców dla zysku, ale sta- 
nowiących razem z pisemka- 
mi „ideowymi* narzędzie de- 
moralizacji. 


W najniewinniejszych z po- 
zoru bajkach i interesujących 
powiastkach da się zawsze za- 
mknąć taką czy inną tenden- 
cję. Nieodporne i chłonne u- 
mysły dziecięce przyjmą każ- 
dą z tych tendencji. Karmione 
ciągle odpowiednio spreparo- 
waną lekturą dziecko zaczyna 
patrzyć na świat oczami ludzi, 
którzy tę strawę mu podają. 


Im ta lektura jest bardziej 
interesująca, im lepiej redago- 
wana, podana w zaclięcającej 
szacie zewnętrznej, tym sil- 
niej przykuwa uwagę dziecka 
i tym może być niebezpiecz- 
niejsza. 

Zaszczepianie ateizmu, zabi- 
janie w dziecką jednym, Aru- 


sze powiedzeniem, wiary i za- 
sad moralnych, wynoszonych 
z domu, podkopywanie powa 
gii znaczenia rodziny, zaszcze 
pianie masońskiego czy komu 
nistycznego kosmopolityzmu, 
ubranego w szatę ogólnoludz- 
kiego uczucia „braterstwa“ 
czy międzynarodowej więzi 
klasowej, odwrażliwianie na 
sprawy własnego narodu, zabi 
janie własnej godności narodo 
wej, sprowadzającej niechęć i 
niezdolność do czynnej reak- 
cji na alaki skierowane prze- 
ciw narodowi ze strony elemen 
tów obcych na nim żerują- 
cych, wyrabianie jakiegoś 
mglistego pojęcia obywatela 
państwa, jednakowo wspólne- 
go wszystkim mieszkańcom, 
Polakom i mniejszościom, za- 
szczepianie pacyfizmu jako 
czegoś, co ma być wznioślejsze 
od gotowości do ofiar z życia w 
obronie swego narodu — oto 
niszczycielski wpływ pięknych 


gim, wplątanymi między Kier-| bajek i opowieści, 


Jakże wiele rodziców nie in- 
teresuje się wcale lekturą 
swych dzieci, przynoszoną ze 
szkoły lub od kolegi. Jakże 
wiele osób dorosłych, omamio 
nych dobrą szatą zewnętrzną 
i barwną formą tej lektury, 
nie wgłębia się w jej treść 
istotną, nie rewiduje wcale 
tendencyj w niej zawartych. 
Jest to ich wielki błąd, obar- 
czający ich współodpowiedzial 
nością za wypaczony pogląd 
na świat ich dzieci. . 

Tym wszystkim, którzy 
chcą ustrzec dzieci od takiej 
niebezpiecznej lektury, a któ- 
rzy nie są w możności szukać 
i dostarczać małym czytelni- 
kom bogatej, dobrej lekturv 
drogich wydawnictw, „ABC* 
pragnie przyjść z pomocą, da- 
jąc co tydzień specjalny doda- 
tek dziecinny, który w skrom 
nych rozmiarach spełni jed- 
nak, mamy nadzieję, swoje 
zadanie, 

M. S. R. 


podległości“ i „Powstanie listopa 
dowe“. 

Lachowski stanął wczoraj 
przed sądem oskarżony o cztery 
równocześnie przestępstwa: oszu 
stwo, pochwalanie zbrodni, szan- 
taż i przywłaszczenie, W szczegól 
ności akt oskarżenia zarzuca osk. 
Lachowskiemu, iż w roku 1931 
fałszywie przedstawił, iż właści- 
ciele wydawnictwa „Powstanie 
listopadowe" są obowiązani za- 
płacić radcy B. Wójcikiewiczowi 
1.600 zł, wynagrodzenia za usłu- 
gi dla tego wydawnictwa, skut- 
kiem czego jego wspólnik Rayski, 
musiał zapłacić 750 zł. i w ten 
sposób osk. pokrył wobec Wójci- 
kiewicza swoje nie mające związ 
ku z wydawnictwem zobowiąza- 
nia. 

Dalej akt. osk. obwinia Lachow 
skiego, iż w jesieni 1933 r, w biu 
rze wyd. „Polska Niepodległa" 
miał się wyrazić z okazji skazania 
Biłasa i Danyłyszyna za napąd 
LOGI pocztę w Gródku Jagielloń- 
skim, że to bohaterzy że o nich 
będzie pisała kiedyś historia. 

Jako następny punkt wymienia 
akt osk. fakt, że w kwietniu 1934 
osk. Lachowski przywłaszczył so- 
bie 32 weksle na łączną sumę ok. 
600 zł., których istnienie zataił 
przed Rayskim w czasie rozwiązy 
wania spółki. A wreszcie, iż w 
marcu i kwietniu 1934 groźbami 
zmusił Rayskiego do zrzeczenia 
się swego udziału w drukarni cza 
sopismą „Polska Niepodległa, 


o |) Str. Z an 


Zydzi 


Przedrukowaliśrny przed kilku 
dniami z żargonowego „Momen- 
tu“ opowieść p. S. Perle, jak to 
żydzi opuszczają Polskę, a potem 


na zaproszenie Polaków wracają. | 


Zaprog 
spróbowali się wynieść i czekali 
na zaproszenie do powrotu. 

Rozeźlił się na nas p: S. Perle 
w „Momencie“ i pisze: 

Zanim urodzi się ktoś głupcem, 
leriejby mu było, gdyby wziął 
brzytwę i poderżnął sobie gardło 
jeszcze w fonie matki. 

Gdyby chociaż głupcy mieli naj- 
mniejsze poczucie humoru, nie- 
szczęście nie byłoby tak wielkie, 
Caie nieszczęście jednak, że wszy- 
scy głupcy są śmiertelnie poważni. 
Mówię to w stosunku do bardzo 
nizaądrego pisma, które nazywa 
s.e po żydowsku alfa, beta, gimel, 
a po polsku wołają nań „A.Ba.Ce”. 
Następnie pogromca głupoty 

„ABC“ w ten sposób kwalifikuje 
własną opowieść o wyjściu ży- 
dów z Polski. 

Dla mnie to była głupia fauta- 
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Niebywały talent literacki 


zja, Przecież to jest głupie przed- 
stawić sobie taka rzecz. Ale „ABC” 
wzięło tę sprawę powaśźnie. 


Ot, po pros.u nie podejrzewali | 


smy p. S. Perla o „głupią fanta- 


P. Perl raz jeszcze łamie ręce 
nad Polską, pozbawioną żydów. 
Ale jak sobie uprzytomnić, jak 
kraj naprawdę by wyglądał bez te- 
go trzy i pół miliona „starozakon- 
nych”, to coś za serce chwyta! 
Czujemy, jak chwyia! 


| 


nie z naszym zwrotem, że na za- 
proszenie do powrotu do Polski 
żydzi mogą czekać i 3 tysiące lat. 
Odgraża się dumnie, że wtedy już 
nie, wrócą. 

Ja ua przykład, mam wrażenie, 
że po trzech tysiącach iat żydzi 
się tak mocno zadonmiowią, że rze- 
czywiście nic powrócą. Irzy tysią- 
ce lat — to wprawdzie dia nas 
nie wiele więcej, niż jeden krok 
z jednego pokoju do drugiego, ale 
dla świata, to wielka droga. Przez 
te trzy tysiace lat żydzi zostaną 
ra pewno ci sami, co dzisiaj. Ży- 
dzi niechętnie się zmieniają. Oprócz 
tego przyzwyczaili się jnż do zno- 
szenia rozmaitych przęśladowań i 
udręczeń. Już takim jesteśmy na- 
rodem. Ale pamięć mamy dobrą i 
trwałą, Świat wie o tym, że żyd 
umieją pamiętać. 

Skóra cierpnie. Taki nar 


45i sobie jeden krok, a już minęło nie drzewo olbrzymich 


Miliony 


trzy tysiące lat. 
h, miliony 


pokładło się w grobac 


krok z pokoju do pokoju. I ta 
pamięć! U nas ludzie na drugi| 


a> ; A zję*. Ale skoro sam się przyzna=; 
onowaliśmy żydom, żeby | A 


P. Perl rozprawia się ostatecz-- 


a oni pamiętają trzy tysiące lat! 
feia jakby było wczoraj. P. Perle 
przypomina. 


Zaczekajcie tylko, kiedy to było? 
Aha, już sobie przypomniałem. 


p 


dawno. Pamiętam, jakby to hyło 
dopiero wczoraj. Nie mogę sobie 
tylko? przypomnieć, w którym to 
kraju zaszło. Nad Wisłą, mówisz? 
Wierzę, że masz rację. Zaczęło się 
od głupstwa.  Młodzieniaszki dali 
słyazeć o sobie, wydrukowali piš- 
midło i piśmidło to lżyło i prze- 
kfinało żydów, 

Starsi ludzie z początku uśmie- 


chali się i na całą tę działalność | 


machnęli ręką. Ale żydzi się nie u- 
śmiechali. Mieli już przykład z są- 
siedniego kraju. 

Potem — starsi ludzie zobaczyli, 
że to jest dobrze, zaczęli sami dru- 
kować jeszcze gorsze piśmidla z 
jeszcze gorszymi  przekleńsiwam 


na żydów. Od przekleństw przeszli: Nieszczęściem dla fantazji p. Peej 


do czynów. Zaraz, zaraz — niech 
sobie tylko przypomnę. jak to się 
u nich nazywało? Stragany — tak, 
tak, modne słowo. 

Grudka śniegu rośnie w lawi- 


AEC - NOWINY CODZIENNE 


Trzy lata temu. To niż tak znowu ' 


uszczają Polskę "ie 


Głupie fantazje p. S. Perle 


nę. P. Perle robi dalej swoją 


wę z żydem. 

Zz machnął ręką, jakby mó 
wil: 

— Nie, kochany przyjacielu, nie- 
chaj tak będzie, tak jak jest. . 
słą może sobie sama płynąć, ale 
już beze mnie! 

Słusznie. Wisłą płynąć nie ware 
to. Lepiej raz, ale przez ocean. 
Na Madagaskar. 

P. Perle jednak, autor „głupiej 
fantazji“ woli się jednak zastrzec. 

To też jest fantazja, rozumie 
się. Może być, że mądrzy ludzie z 


„ABC” znowu wezmą poważnie, 
Trudno, głupota nie ma granie. 


Cóż zrobić, kiedy te „głupie 
fantazje* p. Ś. Perle wyglądają 
tak żywo i realnie, że aż się pro- 


i rla jest to, że ma niebywały ta- 
,lent pisarski. Czytamy „głupie 
| fantazje“ jego pióra i... tęsknimy 


do ujrzenia ich na jawie. 


„Bóstwo bogactwa” 


Pogoda w dziupli 


W małej wiosce Fi-stia-fu w 
rozmia- 
wysokości około 


niewielką pagodę jednemu z naj- 
więcej czczonych bóstw chiń- 


dzień zapominają swych krzywd | skich: Bóstwu bogactwa. 


Róki mu 3 zabawach 


Sylwester === p. Sylwestra Marchewki 
zakończył sie krwawo 


W Noc Sylwestrowa przy ul. Ka- 
czej 7, w lokala jednego ze związ- 
ków zawodowych odbywała się za- 
bawa sylwestrowa. Około godz. 4-ej 
gdy część gości rRczęła już opusz- 
ezac lokal, wynikła sprzeczka, a na- 
stępnie tójka między „podgazowa- 
nymi“ uczestnikami zabawy. 

Poszły w ruch krzęsła, przty że- 
lazne, noże, kastety, a nadto rozle- 
gło się kilka wystrzałów, rzekomo 
ze straszaków, lub flowerów. 

Policja 3-g9 komis. przybyła na 
miejsce i zaciekłą bójkę zlikwido- 
wała, jednak zostało rannych już 7 
osób: Są to: Edmand Flizikowski, 
brat jego Benon. Czesiaw Więckow 
ski, Czesław  Wiewióra, Michał 
Idziak, Jan Zawadzki i Eugeniusz | 
Rak. Wszystkich rannych w głowę, 
ręce lub nogi opatrzyło Pogotowie, 
po czym Więckowskiego, jako nal- 
bardziej poszwankowanego prze- 
wiozło do szpitala na Czystem. 

Przy ul. Kruczej 31, również pod- 
czas zabawy Ssylwastrowej w jed- 
nym z lokali związkowych wtargnę 
ło kilku awanturników, zamierza- 
jąc wejść bez biletów. W czasie wy 


OGŁOSZENIA 
DROBNE 


ARTY*FUŁY SPORTOWE 
EET ES ddian 


NARTY ZUBKA 


najlepsze zi 
najlepszych do; 
nabycia wylącznie w składzie tab- 
rycznym Polska Spółka Sportowa 
Jerozolimska 20, 


RÓ? NE 
| SSE) 


abllee n.grobowe, szyldy i rekle- i 
Tis świetlne, rzeźvione na szkle, 
trwałe, estetyczne i tanie poleca 
emy”. Warszawa — Ogrodowa 10, 


tel. 11.15-77. 


MEBLE 
Le m ama i] 
Firma chrześci- 


LEBLE jańska „Cię ż- 


kowski Kowy- Świat GA 
Duży wybór nowoczes- 
nych mebli gotowką =- ratami. Sztuki 


nójedyńcze. 
r firma chrześcijań 
MERL ska  „Ciężkowski” 
Plac Trzech Krzyży 12 po 
leca duży wybDót nowoczesnych me 
bli. Warunki dogodne. Sztuki poje- 


dyńcze. 

l N higieniczne 
TAP ZA skie nowucztśne, 
tele ktubowe wyrób wlasny mo 
H. Bielawski, Zielna 17, tront 


ł 

I 
tapıcer- 
to 
leca 


KUPNO, SPRZEDAZ 
NT PGE DA] 
do pisania 
Æ H Tartdo podróżne. 
biurowe:  arytmometry 
Thales: duży wybór na 


szyn ckaz: juych Sprzedał — Kupne 
m Remonty  Maczundef, 
kowska 83 tel 700-06 


olbrzymiego drzewa 


Po kilkunastu schodkach, wy- 


ód robi Chinach znajduje się kilkusetlet- rąbanych w pniu drzewa wcho- 


dzi się do pagody z wizerunkiem 


53 się porodziło, s dla nich to jeden; mią dziuplę, w której zbudowano : skóry w jednej -- a grubą laską 


żelazną w drugiej ręce. Bóstwo 
to rzekomo chodziło po ziemi ja- 
ko biedny rzemieślnik, który pra- 
cowitością ti oszczędnością do- 
szedł do wielkiego bogactwa. 


czątku dynastii Czy, akoło 1006 
r. przed Chr., ściślej zaś od pa- 


O odwołaniu noworocznych ży- 
czeń na Zamku ukazał aię krótki 
komunikat PAT. Sobotni „IKC* 
dodaje do tej wiadomości kilka 
szczegółów w depeszy z Warsza- 


Co było trzy lata temu, pamię-| „głupią fantazję" i snuje rozmo- wy, którą doslownie przytacza- 


my: 


„Ogłoszone tu odwołanie tra- 
dycyjnego składania życzeń na 
Zamku z powodu niedyspozycji 
Pana Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej, wywołało wielkie zaniepoko- 
jenie w stolicy. 


„Zwróciliśmy się przeto do naj- 
bliższego otoczenia Pana Prezy- 
denta, celem zasięgnięcia bezpo- 
średnich i szczegółowych informa- 
cyj o zdrowiu Głowy Państwa. 


Re. 3 S 


dyspozycja p. Prezydenta 


według relacji pisma krakowskiego 


„Miarodajne odpowiedzi brzmią 
najzupełniej uspakajająco. Pan 
Prezydent przebywa w Spale i u- 
legł lekkiemu zaziębieniu. Lekarz 
domowy uznał, że przejazd sa- 
mochodem do Warszawy, a na- 
stępnie przebywanie parogodzin= 
ne w nierównej temperaturze sal 
audiencjonalnych Zamku, wresz= 
cie zetkięcie się z tysiącem osób 
przy rozpowszechnionej obecnie 
grypie, może narazić osłabiony 
nieco organizm Pana Prezydenta 
na niebezpieczne zarażenia się. 
Dlatego też zalecił wstrzymanie 
się od uroczystości noworocznych. 
Pan Prezydent spędzi Sylwestra 
i dwa święta w Spale w otoczeniu 
najbliższej rodziny”, 


Kronika śląska 


i| szą, by je brać za rzeczywistość. Oddział ABC w Katowicach ul. Stawowa 18 — tel. 318-28. 


Niesolidna „Solidność” 


Podstępne bankructwo żyda 


KATOWICE, 2. i. Kupiec Stahl z sumy. Stahl m. in. jest poszkodowa- 
Katowic (Młyńska 41) oraz inni je- ny na 30.000 zl. 


szczę wierzyciele zgłosili policji, że 


kupiec, 41-letni Fiszel Lewkowicz ze licia szwagra 


Złoczewa, przebywający ostatnio w 


Katowicach za paszportem Nansenow= | 


ski, który prowadził tu skład kontek- 
cyjny przy ul. Kościuszki 12 pod fir- 
mą „Solidność“, zlikwidował ostat- 
nio po cichu swoje przedsiębiorstwo 
i cały towar znajdujący się na Skła- 


ludzi! rów. Wieki wyżłobiły w nim na bóstwa: starca o surowej twarzy dzie zabrał i wywiózł przypuszczalnie 
2 metrów olbrzy- | z wielkim trzewikiem ze złoconej do Gdańska, gdzie także sam wraz | polecenie został osadzony w więzie- 


i 
| 


I 


W związku z tym przytrzymała po- 
Lewkowicza, również 
żydka złoczowskiego, Chaima Krze- 
pickiego, który pomagal mu w proe 
wadzeniu przedsiębiorstwa,  zamae 
wiał i zwoził towary, regulowal na» 
łeżności i był we wszystkie arkana 
przedsiębiorstwa wtajemniczony. 
Krzepickiego przekazano do O kle 
zycji władz sądowych, na których 


z żoną uciekł, poszkodowując przez lniu. Za Lewkowiczem rozesłano fā- 
to 20 wierzycieli na bardzo wielkie diogramy. 


Z młotkiem na komornika 
Skazanie krewkiego introligatora 


Część dla niego datuje się od po-: KATOWICE, 2. 1. Franciszek Boh- [którzy mieli rzeczy przewieżć do ma- 


ma, tntroligątor z Katowic odpowiar 
dał przed Sądem Okręgowym w Ka- 


gazynu, i Bohma ubezwładnić. 
Sąd skaza! go za to na 4 miesiące 


nowania czwartego cesarza tej towicach za udaremnienie egzekucji. j więzienia z zawieszeniem wykonania 
Kiedy przybył do niego sekwestrator, kary na 2 iata. 


dynastii Czan-Wąnga. Każde nie- 
powodzenie w interesach Chińczy= 
cy przypisują niełascę Bóstwa bo- 
gactwa i aby je przębłagać po- 


Urzędu Skarbowego Augustyn Paku- 
ła, Bohm zwymyśłał najpierw urzę- 
dnika, grożąc śmiercią a następnie 
porwai młotek i zadał mu kiłka cio- 


Uczeń 
włamywaczem 
KATOWICE, 2. 1. Uczeń gimpa- 


nikłej awantury, poszły w ruch so- ; nicy terrorysta, Sylwester Marche- 
że, przy czym zostali ranni: Bole- | wka. — Oświadczył on, iż Jako so- 
sław Pielak, Ryszard Żółtowski, t, ienizant winien mieć. wejście berr 
Tadeusz Bledteski. Zajście zlikwido | płatne. Wraz z Marchewką. przyby- 
wała policja 13-go komis. wzywa- | łe kilka jego kompanów. W czasie 
jąc Pogotowie. Rannych po opatrun | wynikłego zajścia zostały ranne 3 
ku przewieziono do szpitala: Piela- osoby. Ryszard Pawłowski, Jan Gra 
ka na Czystem, pozostałych — do jek, monter, I Mieczysław Pawłow- 
Dz. Jezus ski, funkcjonarinsz poczt i telegra- 


Wreszcie przy ul. Krasińskiego 
10, na Żoliborzu na zabawę sylwe- 
strową wtąrgną? znany w tej dziel- 


tów. Wszystkich poszwankowanych 
opatrzył na miejscu lekarz Pogoto- 
wia. 

zm wee] 


| Osłaśni i pierwszy... 


Sylwester w Pogotowiu Ratunkowym 


W dniu wczorajszym około godzi- 
ny 23.50 wezwane pogotowie satun- 
kowe na nl. Radzymińską nr. 23. W 
bramie domu leżał jakiś mężczyzna 
wijąc się w holeściach Obok niego 
leżaia buteleczka pa esencji actowej. 
Lekarz przep!ukał mu żołądek I prze- 
wiózł w stanie ciężkim dó szpitala 
Przemienienia Pańskiego. Policia u-| 


„stałiła, że jest te Roman Kański, któ- 


ry popełnił zamach samobójczy pod, 
wpływem chwilowej depresji psy: 
chicznej, spowodowanej  fatainymi 
warunkami materialnymi. 


158 udzielona pomocy 40 osobom. 


W Nowym Rako okolo gedz. 0,30 
węzwaną pogotowie do 13-go komi 
sariatu P. P., gdzie łekarz opatrzył 
Tadegsza Słedleckiego, lat 17, który 
w czasie bójki doznał ran ciętych ple- 
ców, I przewiózi go do szpitala Dzie- 


ciątka Jezus. Siedlecki nle chce wy-: 


jawić przez kogo zastai poraniony 
ł w jakich okolicznościach. 

Ogółem pogotowie ratnnkowe pod: 
czas mocy Sviwestrowej wyjeżdżała 
do 22 wypadków, w  ambnfatorinm 
pogotowia zaś przy nl. 


Pijana służąca 


w płonącym 


Świętojerskiej 34, w | 
Pszczyńskie- 


Przy ul. 
mieszkaniu Adama 


go, wybuchł pożar. Ogień zauwa- | wewnątrz. Na pukania stra 
żył dozorca domu, który zaalarmo kobieta podniosła się z podłogi, 


wał straż ogniową. Okazało się, | 
że w pokoju zapaliła się od pło- 
nących świeczek choinka. 

Straż ogniowa jednak nie mo- 
gła dostać się do mieszkania i zmu 
szona była wyważyć drzwi. 

Po ugaszenin ognia, w drugim | 


mieszkaniu 


w drzwiach leżącą ną podłodze ko 
bietę. Drzwi były zamknięte od 
żaków, 


jednak nie chciała otworzyć 
drzwi. Była to Seweryna Koc, 
służąca, która znajdowała się w 
stanie nietrzeźwym. 

Mieszkanie zabezpieczono do 


czasu powrotu właściciela, wystaw | 


wiając przed drzwiami  posteru- 


| pokoju zauważono przez okienko nek. 


Fiasko „Czerwonego Sylwestra” 


w War 


Władze bezpieczeństwa publiez- | 
nego otrzymały wiadomość, żę w 
Noc Sylwestrową organizacje ko- | 
munistyczne zamierzają przepro- 
wadzić akcję t. zw. „Czerwonego 
Sylwestra", połączonego ze zbiór- 
ką na rzecz Czerwonej Hiszpanii, 
oraz na więźniów politycznych. 
Przy tej okazji komuniści zamie- 
rzali zakłócić spokój w większych 


Czas odnowić 
prenumeratę 


na STYCZEN 


EEN Y JESZ KZE N PORAZ 


szawie 


lokalach publicznych, gdzie od- 
bywały się zabawy gylweatrowe. 

Dzięki temu, że wysłano na mia 
sto licznę patrole policji mundura 
wej i śłedezej, zapowiedźiana ak- 
cja elementów wywrotowych nię 
| doszła do skutku. 


40 tys. dolarów 
wylosowane będzie 
w poniedziałek 


W poniedziałek 3 b. m. w sali 
konferencyjnej min. skarbu ag- 
będzie się ciągnienie premiowej 
pożyczki dolarowej, m. in. wylo- 
sowana bedzie premia w kwocie 
40.000 dolarów. (s) 


Leszno Nr. 
i 


| lipcu ub. r. na szkodę 


część czwarty dzień pięrwszego 
miesiąca w roku. 


Podróżuj 
samolote 


Święcają uroczystościom na jego sów w głowę. Nadbiegii fobotnicy, 
zjalny ló-letni Alojzy Mokry z Jędło- 
wnika (pow. rybuieki) wiąmał się 


a sęp | 
Uciążliwa  cudzoziemka | yna Pow. rybuckio „ wiamai. się 


Przęz punkt graniczny Bytom — Józefy  Firutówny w  Jadłowniku, 
Dworzec została a przymuso- | gdzie przeszukal wszystkie schowki 
wo z granic Polski jako uciążliwa w poszukiwaniu pieniędzy. Nie zna- 
o oddana obywatelka niemiecka lązłszy gotówki zabrał jej dokumenty 
Charlotta Lange., zamieszkała ostat- uprawniające do odbioru renty i 
nio w Bilezy Złotej (pow. borszczow- | zbiegł. Policja sporządziła doniesienie 


ski -—- Mip. wschodnia). 


na niege do sądu, 


Kronika prowincjonalna 


LWÓW 
D. 0. K. OTRZYMA NOWY 
GMACH 


Z wiosną władze wojskowe aamie- 
rzają zburzyć dotychczasowy budy: 
uek D. O. K. na pl. Bernardyńskim, 
który jest za ciasny i grozi żawale- 
nigm — natomiast zbudawać w tym 
miejscu olbrzymi gmach. fhurzune 
zostaną najpierw oficyny, a po ukoń- 
czeniu części budynku, jąka w tym 
miejscu pawstanie, opróżniony i bu- 
rzeny będzię iront gmachu. Nowy 
gmach będzie ciągnął się od pL Ber- 
nardyńskiego do pl, Bandurskiego. 
OFIARA CIĘŻKIEGO POBICIA. 
„Du szpitala powszechnęgą przy” 
więziono Stefana Kuszta, żamieszka- 
lego w  Sianiu, pew. 


Radziechów, ! 


rowski araz koń. Nieszczęśliwega 
chłopca przewieziono w stanie cięż- 


| 


dukcji nie chce się podjąć żadna s 
krajowych odlewni mimo zapewnienia 


kim do szpitala a konia odosobonio- | poważnego odbioru w okresie rocz- 


no. (a). 


ALIE 
w FABRYKACJI ZAMKÓW 
W Bydgoszczy znajduje się więlka 


nym. (a). 
ŚMIERĆ DWOJGA DZIECI 
W DYMIE 


W Czarnym Błocie w pow. toruń- 


fabryka zamków, która dominuje na | skim, wydarzył się tragiczny 


rynku polskim. Za nbiegły rok fa- 
bryka ta wykazała zwiększoną pro: 
duweję o 25 proc. zwiększając mniej 
więcej w tym samym stopniu liczbę 
żatrudnionych pracowników. Dalszy 
rozwój tej fabryki jest częściowo ha- 
mowany przez konkurencję przemy- 
słu anonimowego, poważną 


dek, który pociągnął za sobą śmierć 
dwojga dzieci. Robotnica Genowefa 
Bartmanowa pozostawiła bez opieki 
w kuchni swoje dzieci:  4-ietniego 
Henryka i 214-letniego Mariana. 

kuchni znajdował sie żelazny piec, 
a obok pieca leżał siennik ze słomą. 


konku» ' Od rozpalonego pieca zapalil się sien- 
rencję wyrobów zagranicznych oraz nik. Wskutek powstałeno dymu 


obaj 


przez taką anomallę jak konieczność chłopcy ulegli uduszeniu. Zwloki dzie” 


sprowadzania surowych kluczy 


z,ci zostały zabezpieczone do dyspo” 


ktory doznai złamania czaszki wsku- Niemiec lub Austrii, ponieważ  pro-jzycji władz sądowych. 


Kronika poznańska 


tek pobicia go po glowie tępym nas 
rzędzieny przez M. Knechta, zam. w 
Teiewczycach, pow Radziechów. 
ARESZTOWANIE 
SŁUŻĄCEJ ZŁODZIEJKI 
W związku z kradzieżą biżuterii 
wartości około 270 zł. dpkonaną w 
ru Haus- 
vater (Obwodowa Il-a) w toku do! 
chodzeń ustalono, że kradzieży tej 
dokonała Anna Pastuch, b. służąca, 
od której odebrano rzeczy pochodząe 
ce 2 tej kradzieży. Pastuchównę are- 
sztowane i odstawionó do dyspożycji 
(sądu grodzkiego we Lwowie. 


ROZUMNE ZARZĄDZENIE 
TOWARZYSTWA ROLNICZEGO 
Okręgowe Towarzysiwo Rolnicze 

chcąc przyjść z pomocą rolnikom, 
którzy na miejscowych targowiskach 
przy sprzedaży bydła są mocno wyr 
zyskiwani zwłaszcza przez łydow- 
skich kupców, organizuje wspólne 
wagonowe wysyłki bydla ną targo- 
wice w Krakowie, gdzię specjalna 
deieyatufa roinięza Oraz kommisjoner 
z Krakowskiej izby Rolniczej czuwā- 
ją nad należytym poziomem cen. Z po 
wiatu tarnowskiego wysłano już idi- 


| 


ka wagonów ze stacji w Tampwje, j 


Tuchowie i Gramniku. 


OR 
ZARAZA WŚRÓD BYDŁA 

Władze administracyjne powlatów 
pogranicznych oraz miast całegą Po- 
morza wydały surowe  zarządzelia 
ochronne przeciwko zarazić  pryaz- 
czycy u zwierząt racicowych. Zarzą- 
dzenia tę dały wynik oczekiwany bo- 
wiem dotychczas konkretnych wy: 
padków zachorzenia u zwierząt na 
| pryszczycę na Pomorzu nie stwier- 
| dzona, natomiast stwierdzono kilka 
| wypadków  wśejeklizny, przywleczo- 
nej z Niemleç gdzię grasuje ta zarza 
o pryszczycy. Między innymi w 
powiecie chojnickim przez psa - przy- 
blędę z Niemiec  pokąsąny został 
17-letni syn rółnika Antoni Koble- 


TEATRY 
TEATR POLSKI: Gudz. 20: „Po- 


darek sylw: gg" 
TEAR 2 pow 20: „Do- 


k trzech dziewcząt”, 
TEATR NOWY: „Królowa Tatr”, 


KINA 
ADRIA: „Barbara Radziwittówna” 
APOLLO: „(dy kwitną bzy“ 
« „Władca podwodnego 


( : „Dorożkarz ar. 13°. 
GWIAZDA: „Ku wolności”. 
METROPOLIS: „Gdy kwitną bzy” 
OŚWIATOWE T. © L n 


Franejsco". 
RENAISSANCE: „Pat i Patnehon 


w raju” 

SŁOŃCE: „Kłedy jesteś zakocha- 
a". 

SFINKS: „Jedną na miłlon”, 


WIT: „Magiczny kT z 
| TECTA - Łazarz: Hatka": 


1 


P 
CORSO 


ZA - Wilda: „Czar Cyganerii" 
WILSONA: „Sonata księżycowa". 
ŻYCZENIA KRÓLA KAROLA DLA 
POZNAŃSKIEGO PUŁKU 
Poznański pułk piechoty, którego 
honorowym szefem jest król Karol 
rumuński, otrzymal w dniu |-go siy- 
cznia od monarchy rumuńskiego ły- 
SĘ uoworoczne następującej tre- 
ch: 


„Meilleurs souhaits pour une bonne 
année. 
Karol Rer“. 
Pismo królewskie, przedstawlłaļące 
jacht morski w wysoce artystycznym 
wykonaniu noszące emblematy ru- 
muńskiego domu panującegd, jest za- 


z — 


i 
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opatrzone we własnoręczny podpis 
króla Karola. 


BOGATY PROGRAM CZWARTKO- 
WY W PAŁACU DZIAŁYŃSKICH 

W okresie Świątecznym zarząd 
„Czwartków  Litęracko - Artystycz- 
nych“ nie urządzał wieczorów dysku” 
syjnych, przygotował się natomiast 
do rozpoczęcia nowego, obfitującego 
w giośne nazwiska sezonu Czwarte 
kewego. Po „Wieczorze Satyry i Pa- 
rodii“ wyznaczonym na czwartek 6: 
stycznia 1938 r. glos zabierać będą 
w Sali Kolumnowej: 

Stanislaw Wasyłewski, laureat Na- 
grody Literackiej m. Poznania, Mi 
chal Rusinek, młody powieśc:opisisz, 
świetny krytyk Jar Emil Skiwski, a 
dalej maiarz Heuryk Uziembło, znany 
anglista Witold Chwalewski, wresz- 
cie grupa młodych Brozatorów wars 
szawskich z Andrzejewskim i Otwi- 
nowskim na czele, jak widzimy, wy- 
mienionę pozycje  prelekcyjnę gwa- 
rantują nadal wysoki poziom „Czwatt- 
ków Artystycznych“ ł świadczą, że 
Związek Poznańskich Literatów w 
dalszym ciągu rozwiia żywotną dzia- 
łalność na stworzonej przed 4 laty, 
„pałacowej“ płacówce kulturalnej. 


AKADEMIA KU CZCI POWSTANIA 
WIELKOPOLSKIEGO 


W salce parafialnej na Winiarach 
odbyła się podniosła =""7o—*a. Skrom 
ne to przedmieście Poznanla obowlą- 
zek swój dla niepadlegiości  Pa'ski 
spełniło szczerze, składając na olta- 
rzn ojczyzny oflarę sonad 90 pn'e- 
głych, którym na _wiekapomną cześć 
oddano „Pomnik Poległych”. 


ARC - NOWINY CODZIENNE 


EEC CNK FET. © wm 


© fcontu pracy 


Co będzie tematem obrad 
Wielkiego Kongresu Pracowniczego 


Świat pracy przygotowuje się do 
wieikiego isogresu rracownicze.o, 
jazi oupęuzie się w dniach; 10o a 17 
styczzia w Warszawie Ww nolge- 
zie reprezenicwany bęczie ogół pra 
eowników umysiowycu i wezmą w 
nim udział zarowno 
państwowi i samozządowa jak 1 pra 
cownicy prywatni. 

„Zasatlniczym momentem 


OFIARNOŚĆ ŚWIATA | 
PRACY 

Stwierdzic bowiem należy, że lu- 
dzie pracy, zwłaszcza w iusty:u- 
ejach pans.wowych,  samore,do- 
wych i prywatnycai najbardziej u- 
cierpieli na przeprowadzonych o- 
statnio licznych  oszcezędnuściaca 
kryzysowyci. Ludzie pracy w pier 
wszym rzędzie ofiarnie składali swo 
je grosze na przeprowadzane przez 
Panstwo pożyczki i obok szeregu 
obciążeń, jakie ponosili na rzecz ii- 
cznej rzcszy pozosiających bez pra- 
cy, najofiarniej, sktadki swoje na 
ien cel złożyli, jak wykazała staty- 
styka Komitetu Pomocy Zimowej 
Bezrobotnym z roku ubiegłego. Nie 
moina. też pominąć szeregu bardze 
wartościowych wysiłków _ połączo- 
nych częstokroć z dużym poświzce- 
niem materialnym Swiata pracy na 
rzecz Funduszu Obrony Narodo- 
wej. Najbardziej bowiem ludzie z 
liczych biur panstwowych, samo- 
rządowych czy prywatnych zdają 
sobie sprawę z gospodarczych tru- 
dności, w jakich się obecnie Pol- 
ska znajduje oraz konieczności 
stworzenia jak  nsjwiększej siły 
militarnej, ewarantującej właści- 
wą pozycję Polski w jej stosunkach 
międzynarodowych. 


PIERWSZY GŁÓS WE 
WŁASNYCH SPRA- 
WACH 

Świat pracy nie zważając na czę- 
stokroć katastrofalne warunki ma 
tarialne własne, zawsze chętnie sia 
wał na wszelkie wezwanie, odsuwa 
jąe swe sprawy zawodowe na plan 
dalszy. Dopiero teraz wielki Kon- 
gres Pracowniczy zabrac ma głos 
w sprawach najbardziej dla świata 
pracowniczege dotkliwych i zrea- 
sumować ma to wszystko, Co orga» 
nizacje pracownicze do tej chwili 
zrobiły, oraz wytknąć konkretny 
plan działania na najbliższą przy- 
szłość. 

Drugą intencją zwołania Kongre- 
su Pracowniczego jest ehęć zwró- 
cenia uwagi odpowiednich czynni- 
ków państwowych na sprawy i ży- | 
cie ludzi pracy, gdyż częstokroć da 
Je się odczuć, że odpowiednie posta 
nowienie w sprawach pracowni- | 
czych nie całkowicie odpowładają 


Pracowuiicy , 


wymogom życia, a tym samym lu- 
dzi pracy nie zadawalniają w takim 
stopniu, jakicgo oni przy swej sta. 
| lej gotowości dla spraw państwa i 
przy swych naprawdę ciężkich 
|warurkach materialnych domagać 
sie mogą 

HELWA SIE DOMAGAĆ 

Domagać się będą na Kongresie 
zmiany ustawy uposażeniowej oraz | 
zniesienia tak uciążliwego podatku 
specjalnego. Obok tego poruszona 
ma być sprawa zmiany przepisów | 
dyscyplinarnych, które w ohecnych | 
warunkach nie odpowiadają całko- | 


ganiora. 

O wiele liczniejsze ądania są' 
pracowników samorządowych, któ 
rzy wystąpią przede wszystkim o 
uchwalenie ustawy pracowniczej i 
pedobnie, jak pracownicy państwo 
wi, o zniesienie podatku specjalne- 
go. 

Trudno jest w tej chwili mówić 
© wszystkich sprawach, jakie przy 
puszczalnie znajdą się na forum 
kongresowych obrad. W każdym ra 
zie liczne dyskusje, jakich sie spo- 
dziewać należy, stworzą istotny o 
braz świata pracowniczego i oh- 
szernie sprecyzują te największe bo 
laczki, których usunięcie stworzyć | 
może ludziom pracy lepsze warun. 
ki życia. 

I tzk więc np. praconicy kolejo- 
wi i pocztowi w dużym stopńiu po- 
krzywdzeni pod względem wyśo- 
kości urosażeń, domagać się będą 
regulacji tej sprawy i poruszą tak- 
że kwestię praktyki w kolejnie- | 
twie i na poczcie, obecnie bowiem 
praktyka teka trwa kilka lat i upo 
sażenie praktykanta jest dosłownię ' 
kilkunastozłotowe. Ważna także tu | 
jest sprawa wpisów i opłat za dzie- 
ci, uczące się w szkołach, 


POLITYKA 


NA KONGRESIE 
Obrady Kongresu 


się będą nie tylko do kwesti . 
sto - materialnych, ale także zajmą 
się o wiele szerszymi zagadnienia- 
mi o charakterze nawet politycz- i 
nym. A mianowicie, ludzie pracy, | 


ABC sportowe 


Wielki sezon gier sportowych 


Siatkarze | koszykarze stają do waiki 
o tytuły mistrzowskie 


Najbliższe tygodnie nowego, 1938 


i Na Polonii ciąży obowiązek utrzy- 


w Lublinie, która bez większego tru- 


którzy czują się pełnymi obywate- roku, obfitować będą w imprezy piłki mania w swych rękach zdobytego —|du pokonała w siatkówce najlcpsze 
lami Polski i mają za sobą legity- siatkowej i koszykowej, których se- przed rokiem pierwszego miejsca — ' zespoły miejscowe, a mianowicie Mię- 


mację ofiarnych poświęceń, 
domagać się na Konzretie, aby w 
dziedzinie zagdnień polityki wew- | 
nejirznej a nawet zagranicznej, opi j 

świata pracy także brana była 


| pod uwagę. Oczywiście nie chodzi 


tu wcale o partyjną demagogię, o 
stworzenie pola rozgrywek polity- 


| wicie stawianym przez życie wyma | cznych, ale takie postulaty, które 
| osobę człowieka pracy postawią na 


właściwym poziomie społecznym 
obywatela, 


MUSZĄ BYĆ REZUL- 
TATY 


Już teraz kiedy zaledwie mówić 


| się zaczyna o Kongresie, stwierdzić 


trzeba, że do kongresowych obrad 
poważną wagę przywiązują nie 
tylko zainteresowani, ale także opi 
nia społeczna, która spodziewa się, 
że tak dokładnie przygotowywana 
impreza da konkretne rezultaty nie 
w postaci szumnych rezolucji, ale 
w formie pozytywnych korzyści dła 
naprawdę pokrzywdzonych w tej 


|ehwili ludzi pracy. Kongres Pra- 
'cowniczy na pewno nie przejdzie 


bez echa i u czynników miarodaj- 


nego, 
MISTRZOSTWA 
PIŁKI W SIATKÓWCE 

W pierwszej ubiegłej nołowie se- 
zonu gier sportowych odbyły się w 
Warszawie mistrzostwa okręgowe 
siatkówki, w których tytuły mi- 
strzów stolicy zdobyły — jak wiado- 
mo — wśród drużyn męskich, Polo- 
nia, zeszłoroczny mistrz Polski, a 
wśród kobiecych — AZS. I oto teraż 
na drużynach tych spoczywa obo- 
wiązek godnego reprezentowania sy- 
reniego grodu w walce s mistrzami 
innych okręgów o zaszczytny tytuł 
mistrza Polski. 

Mistrzostwa kobiece zostaną roze- 
grane w Brześciu n. Bugiem w tam- 


będa zon zbliśa się do punktu kulminacyj- | wśród najlepszych drużyn polskich. 


WARSZAWA 
NA DWÓCH FRONTACH 

Na 15 i 16 stycznia projektowane 
s34 międzymiastowe spotkania repre; 
zentacjj Warszawy w męskiej piłce 
„sitakowej i koszykowej, aż na dwóch 
| frontach: z Krakowem i Lublinem. 
Ww Krakowie reprezentować ma sto- 
lice Polonia, w Lublinie zaś — AZS. 

Kraków od dawna już rywalizuje 
z Warszawą w walce o prymat wśród 
miast polsxich i jest przeciwnikiem 
groźnym, trudnym do pokonania, — 
zwłaszcza na własnym terenie, Polo- 
| nia zatem stać bdzie przed bardac 
trudnym zadaniem, 

Natomiast AZS w Lublinie miałby 


dzyszkolny KS 2:0, AZS 2:1, ji mi- 
strza okręgu Unię 2:0, a w koszy- 
kówce Orlęta z Dęblina 68:21! i ze 
spół Lubelskiej Wytwórni Samolo- 
tów 48:24. 

MISTRZOSTWA KOSZYKÓWKI 

W środę, 5 bm. rozpoczynają się 
mistrzostwa Warszawy w pilce ko- 
„szykowej męskiej i kobiecej, Rozgry- 
wki odbywać się będą w każdy dzień 
— przedświątzczny i Świąteczny aż 
do 20 lutego. Terenem ich będzie 
przede wszystkim sala CIWF na Bie- 
lanach, potem YMCA 

W konkurencji męskiej startują: 
NPW, Polonia, AZS, Skra, Warsza- 
wianka i Stezelec. Największe szanse 
na pierwsze miejsce ma zeszłoroczny 
mistrz KPW oraz Polonia, Z drużyn 


iejszej pięknej sali Ośrodka W. F, w. żnacznie łatwiejszą pracę. Siatkarze | kobiecych grają: KPW, Makabi, AZS 
dn. 21, 22 i 28 stycznia. Rozgrywki, i koszykarze lubelscy, chociaż nie, Skra, Polonia, i Warszawianka. Tu 
męskie odb-dą się w dn. 28, 29, i 30 stawiają już pierwszych kroków, nie walka o pierwsze miejsce rozegra się 


stycznia w Łodzi, 

Przed kobiecą drużyną AZS stoi 
gadanie odzyskania straconego rok 
temu tytułn mistrza Polski, dzierżo- 
nego nieprzerwanie od 1929 roku. 
Groźnym tua dla niej przeciwnikiem 
jest obecny mistrz, łódzki HKS, któ- 
ry podobno — znaiduje się w znako- 


| są przeciwnikiem zbyt groźnym, Dała | 
owód niedawna wizyta Polonii tytu 


tego d 


między AZS i Polonią, piastującymi 
ły mistrza i wicemistrza Polski 


Jesteśmy 


a= 


za drodzy 


więc nie jedziemy do Marsylii 


nych nowinien znależć właściwy od | mitej formie ji ani myśli ustąpić z 
dżwięk. 8. 1. mistrzowskiego tronu. 


Wa rcjarze walczą w Krynicy 


o akademickie mistrzostwo Polski 


Do narciarskich, dziewiątych z rzę- szenia: Norwegeła, Łotws, Austria, 


Z Paryża donoszą, iż Francuska | niedojścia do skutku meczu z repre- 
Liga południowo - wschodnia, która zentacją Polski są podubno zbyt wy« 
zap osiła reprezentację Polski po- sokie warunki finansowe zażądana 
ładniowej do Marsylii na dzień 20-go przez Polskę. — PZPN zażądał za 
lutego 1938 r., zrezygnowała z tego ten mecz 80 tysięcy franków. Za po- 
zamiaru i zamiast Polaków sprowa*, dobną sumę najlepsze zespoły wło- 
dza na ten sam dzień jedną z czoło- skie, czy też środkowo - europejskie 
wych drużyn włoskich, Przyczyną rozgrywają trzy mecze. 


du, Międzwynarodowych  Akademic- 
kich Mistrzostw Polski, które odbędą: 
się w dniach od 6 do 9 b. m, w Kry- 


PONIEDZIAŁEK 
6.18 Kotęda. 6.20 Gimnastyka. 6.40 Mu- 
zyka (płyty). 7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka 


ipłyty). 

11.40 Ot! warsztatu do warsztatu. 11.57 
Czas i hejnał 12.03 Audycja południowa. | 
1530 Wiadomości gospodarcze. 15.45 | 
2 pieśnią po kraju. 16.15 Orkiestra Stra- 
ży Więziennej 16.50 Pogadanka. 17.00 
Pogadanita. 17.16 Recital wieijenczelowy 
R Lanesa. 17.50 Pozadanka sportowa i 
wiadomości sportowe. 1840 Nowe na- 
ania Lucyny Szczepańskiej ( y»: 
8.85 Audycja dla wsi. 19.00 Audycja | 


Sensacv'nv proces 


o opieczętowanie 


Na wokandzie najwyższego trybu- 
mału admimstracyjnego znajdzie się 
w potowie marca r. b. niezwykle sen- 


drukarni „Czasu” 


gdyż łączone było z artykułami, jakie 
drukowsł „Czas“ w sprawie gospo: | 
darki miejskiej. | 


żomierska. 19.30 „Dyskutujmy“:  „Dia- 
czego zajmujemy się życiem naszych 
bliźnich". 19.50 Pogadanka, 20.00 Raz to 
malo — wspomnienia muzyczne z gru- 
dnia 1937 r. 21.40 Nowości literackķje 


2200 Arcydzieła muzyki aymfonicznei" |z Jaworzyny do Czarnego Potoku. ! 


(VI audycja) w wyk. try P, R 
22.50 Dziennik i kom. meteorol. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 


19.30 Zagajenie dyskusji na temat 
„Dlaczego załmujeray się życiem na- 
ftzych bliżnich". 

xu.-00 Wspomnienia muzyczne z gru- 
dnia 1937 r. 

Faa Arcydzieła muzyki symfonicz- 
nej. 


WARSZAWA TI 

13.00 Koncert rozrywkowy (płyty). 
1410 Współczesna muzyką hiszpańska 
SPY). 15.00 Kościoły na ira kawerimii 
Przedmieściu — łelieton. 15.18 Wiado- 
mości sportowe. 13.20 Zes Józefa Ste- 
fana. 18.00 Koncert solistów. Wyk.: D 
bBravdówna — fortepian, M. Kisielewska 
— śpiew. 18.30 Muzyka lekka (płyty) 
19.55 Żwcie kuiturąine. 22.00 Reportaż, 
22.15 uzyka taneczna (płyty). 


AUDYCJĘ KRÓTKOFALOWB 
24.00 1. Dzięnnik. 2. Ga a 23. Pio- 
genki 1 marsze różnych rodzajów bro- 
ni 4. Pogadąnka w jog angielskim. 5. 
Muzyka W wyk. zesp. H alskiego 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 
20.00 Budapeszt, „Manfred“ — poemat 
Byrona z muz. Schomanna. 
21.00 Londyn Reg. Muzyka tan. z A- 


meryki. 


Finlandia i Wegry. 
Zawody rozpoczną się w czwartek 
uroczystym otwarciem © godz. i8-ej 


sprowadzać nicy, dotychczas nadesiały swe zgło-|w Domu Zdrojowym. Otwarcie zawo- 


dów połączone będzie s logowaniem 
numerów startowych i odprawą za 
wodników. 

W 'piątek odbędzie się bieg zjazdo- 
wy o akadeniickie mistrzostwo Polski 


Trasa biegu wynosić będzie około 
3,5 km. przy różnicy wzniesień 550 
m. Tego samego dnia po poludniu e- 
lita zawodników zmięrzy się w slalo- 
mie, który rozpocznie się około Czar- 
nego Potoku o godz. 13-0j. 

W sobotę odbędzie się bieg płaski 
16 km., którego start i meta znajdo- 
wać się będzie na deptąku. 

w ostatnim dniy zawodów, t. |. w 
niedzielę 9 stycznia odbędzie się o 
godz.godz. 11.30 konkurs skoków o- 
twarty i do kombinacji na nowo prze- 
budowanej ukoczni, W konkursie sko- 
ków weźmie również udział ręprezene 
tacją okręgu podhalańskiego. W go- 
dzinach wieczornych tego dnis na- 
stąpi rozdanie nagród i zamknięcie 
zawodów, w Domu Zdrojowym. 

W czasię gawodów organizowane 
będą atrakcje towarzyskie dla uroż 
maicenia pobytu uczestnikom za- 
wadów w Kdynicy, jak staropolski 
kulig, cieszący się wielkim powo- 
dzeniem na poprzednich zawodach 
i codzienne popołudniowe dancingi 
sportowe. 

Biuro zawodów czynne będzie w 


Osemka włoskich bokserów 


na mecz 


P. Z. B. otrzyma: od Włoskiego 
Związku Bokserskiego skład druży» 
ny, która w dniu 16 b. m. wystąpi w 
Warszawie przeciwko naszej ósemce 
reprezentacyjnej. 

Skałd drużyny włoskiej jest już 
ostatecznie ustalony i przedstawia się 
| następująco: Waga musza Nardeccia 
, Quido, nowa gwiazda boksu wio- 
| skiego, rezerwowy Telsigni, znany w 
Polsce z grudniowych wystąpień dru- 
żyny Treviso, w koguciej Sergo Ul- 
i derio, mistrza Włoch w latach 
| 1933-34, mistrz 


zerwowy Paoletti, w piórkowej: Mon- | 


z Polską 


tanari Arnoldo mistrz Włoch 1037 r. 
tezer. Fabiani, w lekkiej Rea Natale 
mistrz Włoch 1936-37, rezer. Peirl 
(Treviso), w półśredniej Pittorio Ums 
| berto mistrz Wioch 1936-37, rezer, 
brak. W średniej Binazzi Otello, po- 
gromca Pittorio, mistrz Włoch, rezer. 
Garbi, w półciężkiej Tarazini Settimo, 
rezer. brak, w ciężkiej Lazari Neme- 
(A Włoch 1937, rezer. Pao- 
etti. 

Drużyna włoska przyjeżdża pod 
kierownictwem Guardo Mazzia, gene- 


olimpijski 1936, re-|ralnego sekretarza Włoskiego Związ» 


: ku Bokserskiego i organizatora ostat- 
nich mistrzostw w Mediolanie, 


ŁKS mistrzem okregu łódzkiego 
wW hokeju 


W Lodzi, w meczu hokejowym 
o mistrzostwo okręgu Ł. KL S. po- 
konał Union Touring 6:1 (2:0, 2:1, 
2:0). Bramki dla zwycięzków zdo- 
byli: Załęski, Koczewski i Król. 

Wynik ten zadecydował o zdoby 
ciu mistrzostwa okręgu przez ŁKS. 

-— W Warszawie rozegrany zo- 
sta? towarzyski mecz hokejowy po- 
miedzy Połonią a Marymontem. 


Makabi w stosunku 4:2 (0:0, 2:0, 
2:1). Bramki dla zwycięzców zdoby 
li: Nelserct, Ritterman i jedna sa» 
mobójcza. Dla Legii Habowski, zna 
ny piłkarz Wisły. 

— W Davos rozegrany został fie 
nałowy mecz hokejowy o puchar 
Spenglera pomiędzy LTC Praha i 
HC Davos. Zwyciężył LTC Praha 
3:2 (1:0, 0:1, 1:1, 1:0), zdobywając 


sacyjna sprawa © opleczętowanie dru. _ Po opieczętowanłu drukarni złożo- | 
karni dziennika „Czas“ przy ul. Sapi» no rekursy, które oparły się o naj- 
talnej. |wyższy trybunał administracyjny. | 

owanie tej drukarni wywo- Będą one obecnie po dwóch latach 
lilo w swoim czasie duże rozgłosu, przedmiotem procesu. l 


JERZY MARIUSZ TAYLOR 
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CZCICIELE 
WOTANA 


POWIESC 


Zmarszczone brwi i zacięte nieprzejednanie wargi świad- 
czyły, że trzem braciom nie bardzo przypada do gustu to 
nazby! trzeźwe rozumowanie, dr Johnke więc dodał jeszcze: 

— Miejmy cierpliwość i czekajmy. Trzeba pamiętać, że 
sprawa nie doznała żadnego szwanku. Oskar przecież wy- 

adał się tylko pastorowi, a wiecie, że pastor okazał się po- 
żytecznym członkiem organizacji. Ten nas nie wyda. 

Podjęte jeszcze w zimie prace nad odszukaniem przej- 
ścia do piwnic pod tarasem pałacowym, gdzie miało się znaj- 
dować jezioro podziemne, trwały przez całą wiosnę i począ- 
tek laia. Nie było tygodnia, żeby któryś z braci, wziąwszy 
sobie do towarzystwa jednego z członków Związku, nie wy- 
mknął się do parku. Odbywało się to bez żadnych przeszkód, 
bo od czasu owej przygody podczas burzy śniegowej, która 
o mały włos nie zakończyła się tragicznie dla młodego Prze- 
tockiego, bracia byli znacznie ostrożniejsj, a zwłaszcza Wil- 
helm nauczył się znakomicie hamować swoje zuchwalstwo. 

Dzięki tym wycieczkom, przedsiębranym z zawziętością, 
która zdawała się być rodową cechą Erninów, udało im się 
zapoznać dokładnie z terenem. Teraz wiedzieli już, o któ- 
rej godzinie stróż nocny spuszcza psy z łańcucha. Przeko- 
nali się eż, że obchody nocnego stróża i jego psów obejmu- 
ja jedynie górną część parku i że część dolna nigdy nie by- 
wa przedmiotem ich czujnej inspekcji, zapewne przez 
wzgląd na spokój i bezpieczeństwo zwierzyny. Wiedzieli też, 
a której godzinie sarny i daniele przychedzą na wodopój do 
Dunaju i, że w tych chwilach, siedząc pod tarasem, na dru- 
gim brzegu stawu. mogą się nie obawiać wykrycia ich obec- 
ności przez straszną gajowa, która o różnych innych porach . 
lubi odbywać po parku samolne wędrówki nocne. 

Podmurcwanie tarasu, od wczesnej wiosny tonące w gẹ- 
stwinie kolących akacyj i kłonów, zbadali bardzo dokładnie. 
Centymetr po centymetrze obmacali systematycznie potężne 
skarpy kamienne i dolną część wysokiej fasady, zbudowa 
nej z cegieł. których wielkie rozmiary mówiły o ich głębu- 
kiej starożytności, a nadzwyczajna twardość świadczyła o so- 
lidności roboty, obliczonej na stulecia. Stwierdzili przy tym. 


51) 


| mniej na trzy łokcie. 


21.00 Rzym. Koncert wokalno-instru: 
imentalny. 
Lyon, „Małżeństwe Telemake" 


31.30 stycznia. Do tego czasu wszystkich 
a. 
„Ciboulette” — ope- 


— operetka Terasse’ 
21.30 Radio Paris. 


retka Hahna. AZS w Krakowie, ui. Kościuszki 12. 


że froni podmurowania miał trzy wnęki arkadowe, z których 
każda posiadała w górze kwadratewy otwór, jakby okienko, 
przeznaczone zapewne do wentylowania podziemi. W dole 
środkowej arkady znajdowało się źródełko. Kamienna głowa 
lwa, osadzona w marmurowej płycie, szczerząc grożne kły, 
sączyła chłodną wodę. 

Bracia ryzykowali swe wyprawy również w noce księży- 
cowe, przekonali się więc, że poza tymi niewielkimi otwora- 
mi wentylacyjnymi, przez które od wnętrza podziemi mógłby 
się przedostać co najwyżej nietoperz, albo mała sówka, w ca- 
łej bryle potężnego podmurowania tarasu nie ma nigdzie 
żadnej szczeliny ani bodaj śladu czegoś, co mogłoby świad- 
czyć, że podziemie od tej strony było kiedykolwiek dostępne. 
Wejście zatem, jeżeli w ogóle istniało, musiało się znajdo- 
wać w samym pałacu, względnie w piwnicach pod pałacęm. 

Lecz choć niebezpieczne poszukiwania nie dały prawie 
żadnych wyników, nie ochłodziło to zapału trzech braci. Ame 
bicja, chęć popisania się wobec zwierzchnika, którego lubi- 
li, a po trochu też i chciwość nie pozwalały im ustawać w 
pracy. Dr Johnke ograniczał się na razie do przyjmowania 
oc nich raportów, z których notował sobie pewne szczegóły, 
osobiście jednak nie zwiedził jeszcze terenu, ale jm było te 
nawet na rękę. 

— Przyprowadzimy wodza wtedy dopiero, kiedy uda się 
odkryć dostęp do podziemi — mówili sobie uparci bracia. 

— A gdyby tak spróbować podkopu — wyraził kiedyś 
desperacką zaiste myśl Wilhelm. 

Alfred poparł go natychmiast, a najmłodszemu Ottonowi 
aż oczy się zaśmiały do tego zuchwałego zamiaru. 

Tylko co właśnie dokonali wyczynu iście akrobatycznego. 
Alfred mianowicie stanął na ramionach Wilhelma, Otto zaś, 
jako ważący najmniej, zrzuciwszy ciężkie buty, wdrapał się 
dość zręcznie na plecy Alfreda. Ulokowawszy się tak wysako, 
zdołał zajrzeć do jednego z olworów wentylacyjnych. 

— No, co? — pytali go bracią, kiedy zeskoczył z powre» 
tem. 

Otto machnął beznadziejnie ręką. 
-—— Nie ma mowy, żeby udało się rozbić mur. Gruby ca naj- 


Wyciągnął rękę i pokazał, jak daleko utonęła mu w otwo- 
rze, nie sięgając jednakże do końca. Okienko, kiedy doń zaj- 
rzał, wydało mu się jakby małym tunelem. Wiało stamtąd 
chłodem i wiigocią. O przebiciu dziury w takim murze nie 
można było nawe! marzyć. Pozostawałą więc jedynie zro- 
bić podkop. Nie uważali tego za żadną niemożliwość. Alfred 
grzebał już kiedyś pod ścianą niedaleko źródełka i zdziwił | 


Krynicy w Domu Zdrojowym od 6-ga, Zwyciężyła Polonia w stosunku 7:1. 
łnformacyj udziela sekretariat S. N.| hokejowy między drużynami Maka 


w ten sposób puchar. Jak wskazu- 
je wynik, decydujący punkt padł 
| dopiero po przedłużeniu zawodów., 


= W Krakowie odbył się mecz 
bi i Legit Zwycięstwo odniosła 
aa 7 | TDS POW E5 


się nawet, że fundament podziemia zagłębia się tak płytko. 
Na jakieś pięć do sześciu stóp zaledwie natrafił już pod cegłą 
ka ziemi czy gliny, dość miękkiej, aby wykopać w niej 

Zapalili się do tego nowego przedsięwzięcia i — jak to 
młodzież — już widzieli się w posiadaniu książęcego skarbu. 
Nie mówili jednak nic swemu przywódcy, trochę chcąc mu 
sprawić niespodziankę, po trochu zaś obawiając się, aby im 
tego nie zabronił, bo zawsze zalecał ostrożność, a oni wiedzie- 
li, że nie ryzykują niczym, że pod osłoną akacjowego gąszczu 
nie potrzebują się obawiać, by ktoś ich nakrył przy tej ro- 
bocie. 

Zaraz na drugi wieczór wszyscy trzej wyruszyli do par- 
kn uzbrojeni w łopaty, a Otto przydźwigał nawet ciężki łom 
żelazny, o którym zresztą nie wiedział dobrze, do czego go 
użyje. Tym razem nie wzięli z sobą żadnego towarzysza, ku 
wielkiemu swemu niezadowoleniu natomiast zastali na miej- 
scu Qskara. > 

Powitali go bez żadnego entuzjazmu. Nie mogli mu za- 
pomnieć zdrady. Wiłhelm Ernin nawet bez upoważnienia ze 
strony dr Johnkego postraszył go za to w swoim czasie są- 
dem pod dębem. Zyskał jednak tyle tylko, że rudy przestał 
się obawiać iej represji. 

— Przyszedłem was ostrzec, abyście nie robili dziś hała- 
su — powiedział szeptem. — Wiem, że młody książę zeszedł 
tyłko co do piwnicy. e. 

— A cóż on tam ma do roboty? — namarszczył się niedo- 
wierzająco Wilheim. 

Rudy wzruszył ramionami. 

=- Mnie tam nic do lego — oświadczył. — Słyszałem od 
małego Johanna, że książę od pewnego czasu chodzi teraz ca 
wieczór da piwnicy. Nie wiem. Może majstruje tam coš przy 
tym swoim aperacie radiowym. 

Trudno było przypuszczać oczywiście, aby młody książę, 
schodząc do piwnic, miał podobne, jak oni, cele na widoku. 
Domysły rudego były na pewno trafne, A jednak Wilhelm 
obrzucił go podejrzliwym spojrzeniem. W świetłe księżyca 
widział jak na dłoni każdy rys jego twarzy, nawet kosmyki 
rudych włosów, wyłażące spod siedzącej na bakier czapki. 
Nie. Rydy z pewnością mówił prawdę. Należała mu się 
wdzięczność za to ostrzeżenie. Lochy pod tarasem mogły 
przecież łączyć się z piwnicami pałacowymi i w takim wy- 
padku praca nad podkopem byłaby zbyt niebezpieczna. 

Ale rudy miał najwidoczniej jeszcze jakąś nowinę w za- 
nadrzu. uśmiechał się bowiem chytrze, 

(D. e. n.). 


Na zrębach odrodzonej Rumunii 


Us ; 


iecie żydów zposad 


w urzędach państwowych 


BUKARESZT, 1. 1. 
pracy Jerzy Cuza zarządził zwol- 
nienie z podległego mu resortu 


wszystkich urzędników pochodze- | 


nia obcego, którzy mają być za- 
stąpieni przez Rumunów. Pierw- 
sze przesunięcia nastąpiły z 
dniem dzisiejszym na kierowni- 
czych stanowiskach lekarskich w 
ubezpieczalniach społecznych. 

Na polecenie min, Cuzy we 
wszystkich urzędach sporządzone 
będą listy urzędników żydów, 
którzy zostaną zwolnieni. 


Zamknąć granicę 


Wiadomości nadchodzące z 
Rumunii dają już w tej chwili 
pełny obraz głębokich przeobra- 
żeń jakim ulega to państwo. Usu- 
nięcie żydów z urzędów państwo- 


wych, handlu, rolnictwa stworzy | 


niewątpliwie zdrowe podstawy 
dla odrodzenia narodu i państwa 
króla Karola. Panika, jaka wy- 
buchła z tego powodu wśród ży- 
dostwa Światowego jest całko- 


Minister 


„Narodowy front kombatan- 
cki“, organizacja b. uczestników 
walk o zjednoczenie Rumnii, u- 
chwalił rezolucję, domagającą się 
powołania do życia specjalnego 
organu urzędowego, który zajął- 
by się wysiedleniem z Rumunii 
żydów. 

Prasa donosi, że mają być za- 
: wieszone dzienniki żydowskie wy- 
i dawane w języku rosyjskim i wy- 
'chodzące przeważnie w Besa- 
rabii, 


polsko-rumuńską 


mie pod uwagę, że Rumunia by- 
ła dotychczas jednym z państw, 
„które najsilniej ulegało wpły- 
wom żydowskim, 

Masowy odpływ żyd'w z Ru- 


dziła zamknięcie swoich granic 
przed uciekającym żydostwem. 
Jak donoszą ostatnio z Wiednia w 
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Japończycy zbliżają się do Tsingtao 
W mieście stan oblężenia 


TIENTSIN, 1. 1. Według osta- 
tnich doniesień, ofenzywa wojsk 
japońskich na Tsingtao poczyni- 
ła dalsze postępy. Jakkolwiek 
Chińczycy stawiają zacięty opór, 
należy sądzić, że Tsingtao padnie 
w najbliższym czasie. 

Wiadomości z tego miasta zda- 
ją się również na to wskazywać. 
Mieszkańcy przygotowują się na 
wkroczenie wojsk japońskich. 
Pozostali dotąd w Tsingtao oby- 
watele amerykańscy w liczbie 
200 zaczęli opuszczać miasto na 
pokładach statków amerykań- 


skich, odpływających do Szang- 
haju. Obywatele angielscy zgro- 
madzili się w gmachu swej pla- 
cówki konsularnej, aby móc w 
każdej chwili udać się na po- 
kład stojących w porcie angiel- 
skich okrętów wojennych. 


Miasto, w którym ogłoszono 
Istan oblężenia, przedstawia o- 
braz wielkiego zamieszania. 


Większość chińskiej ludności cy- 
wilnej usiłuje schronić się na 
pokłady okrętów cudzoziemskich. 
stojących w porcie, 


m ui 


skonfiskowano w Gdańsku 


GDAŃSK, 1. 1. Na zarządze- 
nie gdańskich władz policyjnych. 
skonfiskowano dziesięć pism pol- 
skich, a mianowicie: „Gazetę Pol 
ską", „Kurier Bałtycki" „Gazetę 
Gdańską" „Goniec Warszawski”, 
„Wieczór Warszawski”, „Kurier 
Poznański", „Express Poranny“, 
„Express Ilustrowany“, „Dzień 


Dobry“, oraz „Dobry Wieczór". 
Onegdaj w podobny sposób skon 
fiskowano 5 dzieninków  stołecz- 
nych w tej liczbie również i „Ga 
zetę Polską". 


Konfiskaty pism polskich, gdań 
skie władze policyjne dokonują 
podobno na własną rękę. 


Ambasada sowiecka w Nankinie 
padła ofiarą płomieni 


SZANGHAJ, 1. 1. Z Nankinu 
donoszą, iż spłonął tam dziś do- 
szczętnie gmach ambasady s80- 
więckiej, który nie był zajęty 


przez nikogo od chwili przenie- 
sienia rządu chińskiego do Han- 
kou. Przyczyna pożaru jest nie- | 
znana, 


15-1etni chlopiec 


zamordował swego kolegę 


KOŁOMYJA 1. 1. Senat karny; 
kołomyjskiego sądu okr. na EST 
wyjazdowej w Horodence rozpa- | 
trywał sprawę przeciw 15-letnie- 
mu Mikołajowi Jonykowi, o- 
skarżonemu o zabójstwo. 


Gubernator 
Banku Belgijskiego 


zmarł w Brukseli 


BRUKSELA, 1. 1. 
gubernator Belgijskiego 
Narodowego Louis Franck. 

Zmarły gubernator, jak wiado- 
mo, zamieszany był w słynną afe 
rę Barmata i od czasu rozpoczę- 
cia Śledztwa w tej sprawie znaj- 
dował się na urlopie. 


Zmarł tu 
Banku 
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Jonyk pewnej nocy jesiennej 
zadał pogrążonemu we śnie Miko 
łajowi Abramykowi kilka ciosów | 
laską żelazną okutą w głowę. 
Abramyk doznał załamania czasz 
ki i zmarł. 

Wobec policji przyznał się mło- 
dociany morderca do zbrodni i 
wyjaśnił, że przygotowywał się 
do niej skrupulatnie. W szczegól- 
ności zaopatrzył się w ciężki kij, 
który sobie okuł żelazem, aby cios 
był pewniejszy. Postanowił zabić 
Abramyka, do którego pałał zem- 
stą za jakąś zniewagę rzekomo 
doznaną w czasie jego snu, gdyż 
bał się silniejszego od siebie mło- 
dzieńca. Zamiar swój zrealizowałł 

Sąd skazał 15-letniego zbrod- 
| niarza na umieszczenie w domu 

poprawczym. 


erozolimska 121, 


Dział Ogloszeń: Al. Jerozolimska 8a. 


ABC Warszawa. 


Gluzińsk 


[wicie zrozumiała, jeśli się weź. . 


munii już się rozpoczjt. W prze- | 
'widywaniu jego, Bułgaria zarzą” | 


rowiscji zł. 1 i i 
400. Wyd. B (z premią książkową) zł. 5.50. 


tamtejszych sferach urzędowych 
rozważany jest projekt ustawy, 
która postanawia, że obywatele 
obcy zamierzający pozostać w 
Austrii przez czas dłuższy, mu- 
szą uzyskać specjalne zezwole- 
nia, Koła rządowe nie tają przy- 
tem, że projekt tej ustawy pozo- 
staje w związku z możliwością na 
pływu do Austrii żydów z Rumu- 
nii. 

Na co czeka Polska? NATYCH- 
MIASTOWE ZAMKNIĘCIE gra- 
niey z Rumunią przed uciekają- 
eym żydosiwem jest koniecznością 
chwili. Zbyt dobrze pamiętamy 


| masowy napływ żydów z Rosji 
do Polski, obdarzonych później 
szczodrze obywatelstwem pol- 
skim, a następnie tysiące żydo- 
stwa które szukały u nas „schro- 
nionia* po przewrocio hiflerow- 
skim w Niemczech — abyśmy 
mogli bezczynnie czekać rezulta- 
tów. Możliwość napływu żydo- 
stwa rumuńskiego jest tym gro- 
źniejsza, że znane jest mistrzo- 
stwo żydów w fałszowaniu wszel- 
kiego rodzaju dokumentów oso- 
bistych. 

Granica polsko-rumuńska win- 
na być natychmiast zamknięta. 
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ltuanu, otrzymała paczkę, 


Urzędnik 


z Będzina 


Otruł 5 osób 


a potem popełnił samobójstwo 


CHORZÓW, 
nocy rozegrała się w Chorzowie 


1. 1. — Ubiegłej matki, Augustyny, 40-letniej żo- 
(ny Małgorzaty, 14-letniej 


córki 


ponura tragedia rodzinna, która i 12-letniego syna, po czym sam 


pociągnęła za sobą pięć śmiertel- 
nych ofiar. 

Urzędnik prywatny, Karol Łuka 
sik, zatrudniony w 


jednej z fa- | 


popełnił samobójstwo przez o- 
trucie się, 
Powody zabójstw i samebój- 


bryk mydła w Będzinie, a zamie-  Stwa na razie nie zostały ustalo- 


szkały w Chorzowie, wytruł ca- 
łą rodzinę, złożoną z 80-letniej 


ne. Policja prowadzi w tej spra- 
wie śledztwo. 


Bomby jako podarki 


Hiszpański 


TANGER, 1. 1. Szereg wybit- 


nych osobistości hiszpańskich wjła wynieść 
Maroku otrzymało w przesyłkach | Wkrótce 


Sylwester 


wydała się jej podejrzana i kaza- 
paczkę do ogrodu. 
potym nastąpił silny 


pocztowych bomby. M. innymi żo- | wybuch, który nie pociągnął za 


Te- 
która 


na pułkownika. komendanta 


sobą żadnych ofiar. 


Wspaniałe zwyciestwo powstańców 


Teruel w ręku narodowców 


Krwawe walki wśród mrozów 


SALAMANKA, 1. 1. Główna 
kwatera wojsk gen Franco komu- 
nikuje: Wojska narodowe wkro- 
czyły do Teruel po zdjęciu oblę- 
żenia tego miasta na skutek wspa 
niałego zwycięstwa nad czerwo- 
nymi. O godz. 17-ej załoga Te- 
ruel wysłała następującą depe- 
szę do Salamanki: „Znajdujemy 


się w zwycięskim Teruel, w któ- 
rym panuje nieopisany entu- 
zjazm.“ 

Gen. Queipo de Llano, przema- 
wiając przez radio w Sewilli, po- 
twierdził wiadomość o wkrocze- 
niu wojsk narodowych do Teruel. 
Zajęto ostatnie ośrodki oporu 
czerwonych na cmentarzu i w 


Wbrew zapowiedziom 


Maruszeczko 


na zabawie 
KIELCE, 1. 1. (Tel. wł.). Ko- 
menda policji wojewódzkiej w 


Kielcach otrzymała wiadomość, 
że nieuchwytny dotąd bandyta 
Maruszeczko zdecydował się spę- 
dzić noc sylwestrową na zabawie 
w jednym z domów robotniczych 
w Kielcach. Tajemniczy informa- 
tor dodał, że -Maruszeczko lubi 


się bawić i jakoby odgrażał się, 


że aresztowania się nie boi i na 


nie zjawił się 


sylwestrowej 


Sylwestra chce się zabawić. 

Wiadomość ta oczywiście po- 
stawiła na nogi organa śledcze 
i policyjne. W mieście wzmocnio- 
no posterunki policyjne. W loka- 
lach, gdzie odbywały się zaba- 
wy. przeprowadzono rewizje, Wia 
domość jednak była fałszywa 
bandyta zginął bez śladu i dotąd 
niewiadomo, czy zmarł, czy też 
się ukrywa. 


Zapowiedź sensacyjnego procesu 
Zwrotnica Nr. 13 


spowodowała tragiczną katastrofę 


Do sądu apelacyjnego w War- 
szawie wpłynęły już akta w spra- 
wie tragicznej katastrofy w Rud- 
nikach pod Częstochową. Termin 
sprawy wyznaczono na dzień 21 
stycznia 1988 r. 

W dniu 25 marca 1937 r. lux- 
torpeda, idąca w kierunku War- 
szawy, wpadła nastacji Rudniki 
na pociąg towarowy. Należy do- 


EEEE EA Rn E 


Dotychczas 
nie odnaleziono 


zasypanych górników 


KATOWICE, 1. 1. Akcja ra- 
tunkowa na nawiedzonej onegdaj 
katastrofą kopalni Giesche (szyb 
Wilson w Nikiszowcu) trwa nie- 
przerwanie mimo świąt. 

Pod zwałami węgla 
jeszcze czterech górników, do 
których kolumna górnicza jesz- 
cze nie dotarła. Zasypani górni- 
cy nie dają żadnych znaków ży- 
cia. 


pozostaje 


W WOŁOMINIE 


zaprenumerować „ABC“ można 
u p. Szadkowskiej 
(kiosk ra7-*+wy) 


AL Jerozolimska 3a 
teL 727-33. Konto P. K. O. 23400. 


2.30 miesięcznie: wydanie B wraz 


Wydawca: Spółka Wydawnicza 


dać, że w tym dniu panowały złe 
warunki atmosferyczne, mianowi 
cie szalała burza z zamiecią Śnie- 
żnę. Maszynista lux-torpedy do- 
piero w ostatniej chwili spo- 
strzegł stojący przed nim pociąg 
towarowy i mimo puszczenia w 
ruch wszystkich hamulców, lux- 
: torpeda wpadła na pociąg. 

Wskutek katastrofy poniosło 
śmierć 5 osób, kilkanaście zaś o- 
dniosło lżejsze lub cięższe rany. 
Na miejsce wypadku przybyły 
władze policyjne i kolejowe, któ- 
re stwierdziły, że odpowiedzial- 
nym za katastrofę jest zwrotni- 
czy ze stacji Rudniki, Jan Be- 
! kus. Aresztowano go. 

W sądzie okręgowym w Czę- 
istochowie Bekusa uniewinniono. 
Na rozprawie bowiem ustalono, 
że Bekus pełnił swą odpowiedzial 
ną funkcję, nie będąc egzamino- 
wanym. Pracował cały czas na 
kolei w charakterze zwykłego ro- 
botnika. Nic więc dziwnego, że 
pełniąc tak odpowiedzialną funk- 
cję w tym krytycznym dniu, nie 
mógł sobie dać rady z oczyszcze- 
niem wszystkich weksli, stracił 
głowę i nie przełożył feralnej 
zwrotnicy Nr. 13, co spowodowa- 


ło tragiczny karambol, Bekusa 
bronił adw. Ułas. 
Od uniewinniającego wyroku 


złożył apelację prokurator i spra- 
wa ta ponownie zjawi się na wo- 
kandzie sądowej. 


nistracja nie odpowiada. 


„ABC“ Sp. z ogr. odp. 


Odbito w „Drukarni Literackiej”, Warszawa, AL Jerozolimskie 121 


Ceny ogłoszeń: 


gmachu Banku Hiszpańskiego. | myślne 


Czerwoni bronią się jeszcze na 
kilku ulicach, lecz naogół wyco- 
fują się bezładnie. Odsiecz wkro- 
czyła do miasta jeszcze w piątek 
rano, ale zdołała połączyć się z 
oblężonymi dopiero po południu. 

PARYŻ, 1. 1. Havas donosi z 
Saragossy o następujących szcze- 
gółach zdobycia Teruel przez 
wojska gen. Franco: Natarcie 
szło w trzech kierunkach: na pół- 
nocy w obszarze Celadas pod do- 
wództwem gen. Aranda, w ob- 
szarze m. Concud pod dowódz- 
twem gen. Hujica oraz na połu- 
dniu w obszarze Campillo pod 


| 


warunki atmosferycme 
utrudniały działania lotnictwa. 
Los miasta przesądziło zdoby= 
cie stanowiska la Muela przez 
wojąka gęn. Varela, który szybko 
przerzucił liczną artylerię i inten 
Sywmie ostrzelał _ koncentracje 
przeciwnika. Wówczas pozostałe 
oddziały ruszyły do natarcia i ze- 
pchnęły przeciwnika o 4 km. Jer 
dnocześnie oblężeni dokonali wy= 
padu celem połączenia się z od- 
sieczą. Nastąpiło to wczoraj o go- 
dzinie 16-ej w południowej dziel- 
nicy miasta. W okolicy Teruel 
panują silne mrozy i straty w 
odmrożonych są równie wielkie. 


dowództwem gen. Varela. Niepo- jak straty w rannych. 


Olbrzymie straty czerwonych 
podczas bitwy o Teruel 


SALAMANKA, 1. 1. Radiosta- 
cja powstańcza w emisji wieczor 
nej komunikuje, że pierwsza faza 
bitwy pod Teruelem zakończyła 
się doszczętnym niemal zniszcze- 
niem armii przeciwnika. Dziś o 
godz. 16-ej w zakończeniu zwy- 
cięskiej ofensywy rozwiniętej w 
ostatnich dniach na całym fron- 
cie, armia powstańcza nawiązała 
łączność z oddziałami, które sta- 
wiały opór wewnątrz miasta. Po- 
łączenie nastąpiło drogą przez 
dolinę Turia podczas, gdy lewe 
skrzydło powstańcze, które znaj- 
dowało się na przedmieściach 
Teruelu posunęło się w kierunku 
centrum miasta. Wywiady dokona 
ne przez lotników stwierdzają, że 
armia nieprzyjacielską cofa się w 
popłochu. Na drogach prowadzą- 
cych z Teruelu znajdują się tłu- 
my uchodźców. Nawiązanie łącz- 
ności z garnizonem Teruelu doko 
nane zostało przy niesłychanym 


w obecności 


entuzjazmie żołnierzy. W obecnej. 
chwili jest jeszcze rzeczą niemo 
żliwą dać sobie sprawę z ilości 
materiału wojennego porzucone- 
go przez przeciwnika. Liczba jeń 
ców oraz straty w zabitych i ran 
nych są u nieprzyjaciela bardzo 
znaczne. 


Gen. Franco 


na pogrzebie dziennikarzy 


SARAGOSA, 1. 1. Stan zdro- 
wia korespondenta Associated 
Presse, Neila, rannego pod Te- 
ruel, pogorszył się. Skonstatowa= 
no, iż ma on 34 rany. Dokonano 
transfuzji krwi. 


Pogrzeb redaktorów Johnsona 
i Shepshansa odbędzie się jutro 
gen. Franco, władz 
cywilnych i wojskowych oraz 
dziennikarzy, Będą oni tymczaso- 
wo pochowani w Saragossie, 


Prośba o zwolnienie 
od nauki języka polskiego 


W Archiwum Oświecenia Publicz- 
nego przy Uniwersytecie Warszaw- 
skim znajduje się gruby zeszyt B. 
D. M. 1704. B. Vol. I, zawierający 
akta filologicznego gimnazjum męs- 
kiego w Piotrkowie Trybunalskim z 
roku 1875 i następnych. Wśród akt 
tych, protoknt Rady Pedagogicznej z 
dn, 17. II. 1888 r. zawiera następnją- 
cy punkt 5: na skutek prośby p, Gel- 
barda o zwolnienie jego 2 synów, 
Henryka i Józefa, uczniów I klasy 
gimnazjum piotrkowskiego, od ucze- 
nia się języka polskiego, postanowio- 
no prośbie tej zadośćuczynić, 

Troskliwy „p. Gelbard” zabiegał 
zawczasu, aby jego synowie nie wła- 
dali — broń Boże — poprawną mo- 
wą polską, nawet w tym minimalnym 
zakresie, jaki dawało gimnazjum ro- 
syjskie. Ten stosunek ojca do polsko- 
ści zjednał sobie niewątpliwie pełne 
uznanie Rady Pedagogicznej, skoro 
na jej posiedzeniu w dniu 6 września 
tegoż 1888 r. uczeń Józef Gelbard u- 


zyskał zapomogę w kwocie 10 rb. „z 
sum Specjalnych” szkoły. 

Jest to charakterystyczny przykład 
jak żydzi garnęli się do polskości i 
najlepsza odpowiedź dla tych obroń- 
ców żydostwa, którzy twierdzą, że za 
czasów zaborczych współżycie żydów 
z Połakami było „zgodne”, 

Å" 


Zakaz odczytu 
ks. Trzeciaka 

Na niedzielę zapowiedziany był 
w Zduńskiej Woli odczyt ks. dra 
Trzeciaka p. t. „Kwestia żydow- 
ska w świetle etyki chrześcijań- 
skiej“. Starostwc powiatowe z 
uwagi na obawę zakłócenia spo- 
koju publicznego, zakazało wy- 

głoszenia tego odczytu. (a) 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie — 1 zł, 
w tekście (wśród artykułów) 80 gr., w reklamach (wśród ogloszeń) == 60 gr., na ostatniej stronie — 70 gr. 
W Dodatku niedzielnym 70 gr. Notatki reklamowe — t zł, Komunikaty ł wyjaśnienia — 1.50 zł, opisy specjal- 
ne — 8 zł, lekarskie 39 gr. Nekrologia po 30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drob- 
nych” liczy się za oddzielne wyrazy, — tłusty druk — podwójnie, Ogłoszenie dysponowane tylko do wydania 
warszawskiego (bez prowincjonalnej mutacji) w tekscie str. 2 — 70 gr., w reklamach str. 5 — 50 gr. i 
reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a komunikaty — wyjaśnienia cyfrą (K.). Za terminy druku ogłoszeń Admi- 


Notatki 


Dział ogłoszeń: Aleja Jerozolimska 3a — biuro czynne od godz. 9 rano do 4 po poł. Ttel. 727-33. 


Redaktor odpowiedzialny: Bogusław Kopczyński. 


